
GAZETA LV fOWSRA
Czwartek N " r- 1 2 0 . 10. października i8 3 5 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lw ow a. —

Najjaśniejszy Pan raczył najłaskawiej posta-
®owić, aby w Królestwie Galicyi odbył się we 
Lwowie sejm postulatowy na rok administra­
cyjny 1834, i przeznaczyć dzień 21. paździer­
nika r.  b. na uroczyste onego zagajenie^

—  Z  W iednia.  —

Wiadomości z Berna z dnia 29. września w ta­
mecznej gazecie donoszą o dalszym pobycie 
Najjaśniejszego Dworu w tej stolicy prowincyj- 
nćj co następuje :

Dzisiaj rano zwiedziła N. Cesarzowa Jejmość 
klasztor braci miłosierdzia. N. Pani raczyła 
obejrzeć rożne miejsca tego zakładu dla ludz­
kości , udała się z łaskawością macierzyńską 
dla kraj u do izb dla chorych , i przekonała się 
0 pańujacem w tychże ocliędóstwie , dobrym 
Porządku i czulej troskliwości w pielęgnowaniu 
choiych i cierpiących, do których przybyła N. 
j flni jako aniół pocieszyciel, albowiem w łago­
dnych słowach okazywała onym swój udział. 
^Puszczając instytut raczyła N. Pani okazać 
8vvoje zadowolenie z instytutu, wypełniającego 
fak Wzorowo szlachetne powinności chrześci­
jańskiej miłości bliźniego.

2  południa kazał N. Pan przeciągnąć przed 
*°bą pięciu dywizyjom pociągów wojskowych, 
?l°j |cych w okolicy Berna, mustrował je  z ba l­
konu domu gubernijalnego , i z dobrej postawy 
ludzi, wybornego zaprzęgu i należytych wła- 
*uości poaiagów raczył okazać swoje najwyższe 
''Podobanie, Fiesztę czasu poświęcał Cesarz 

Sprawom państwa.
Wiadomości z Berna w tamecznych gazetach 

* dnia 30. września um ieszczone, zawierają: 
NN. Cesarstwo Ichmość, otoczeni swoim Or­

n ak iem ,  raczyli się znowu udać do obozu pod 
"fas. N. p au dosiadł konia w miejscu zebra- 

Wojska i ,  gdy przejechał po przed czoło 
*Bych rodzajów broni , rozpoczęły się roz­

maite obroty wojenne pod sprawą dowodzace- 
jenerała w Morawii iS z lązk u ,  hr.  Illebels- 

, er& • i rozciągały się śród nieustannego ognia 
j>° . ' j°n°wego aż ku Britscheu i Posoricz. N. 

sta byłą obecną tym óbrotęm , jeżdżąc po­

wozem. Gdy N. P a n , po ukończonych obro­
t a c h , swoje najwyższe zadowolenie z dokładno­
ści i szybkiego wykonania poruszeń wszystkich 
rodzajów broni wyrazić raczy ł, powrócili Naj­
jaśniejsi Cesarstwo Ichmość oltoło godziny 2ćj 
do Berna.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

— Z W arszaw y d. 3. października. —
Na dniu 30. z. m. odbytą została w miejsca 

posiedzeń dyrekcyi głównej towarzystwa k re ­
dytowego ziemskiego przez jw. radzcę stanu 
Lubowidzkiego, prezesa banku polskiego, w za­
stępstwie jw. dyrektora głównego prczydują- 
cego w komisyi rządowej' przychodów i skarbu, 
instałlacyja komitetu właścicieli listów zastaw­
nych ,, składającego się z jww. Stanisława Wę- 
grzeckiego , p rezesa ,  Jana Iłulikiewicza, Jó­
zefa Sojeckiego , Wiktora Mierzejewskiego Łj 
Łasze wskiego radzęów.

A m eryka .
Gazety paryzkio umieściły z dziennika Mer- 

curio de V~atparaiso z dnia 29. marca trzy wy­
roki prezydenta rzeczypospolitej Boliwii , j e ­
nerała Santa Cruz , wydane przez tegoż pod 
dniem 1 . stycznia 1833. i 30. g ru d n ia '1832. 
w pałacu rządowym w Puerto Lam ar (Cobija) 
zawidziane przez jeneralnego ministra J. M- 
Velasco. Pierwszy z tychże wyroków (w 21 arty­
kułach) zaleca urządzenia, podług których po­
cząwszy od 1 . lipca 1833, Puerto Lairiar poA 
winno było być portem wolnym, zjednakow etn 
prawem dla wszystkich narodów i ich okrętów, 
bez opłaty kotwicowego, beczkowego, od składu 
lub  innych opłat, wraz ze zniesieniem tam że 
urzędu cłowego , który w głąb kra ju  będzie 
przeniesiony, gdzie cła (stosunkowo małe) będa 
tylko od takich towarów pobierane, które beda 
wewnątrz kraju wprowadzane, wywożone lub 
przewożone. Podług drugiego z tych wyroków 
powinny być dla obrony portu dwa zamki zbu­
dowane, jeden na 24 dział ciężkiego wagomiaeu. 
drugi na 12  , których ogień ma się krzyżować, 
na ukończenie których wyznaczono jest 2000 
polarów. Podług trzeciego, ponieważ dostrze*
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zono, że na mieliźnie Cobija (należącej do p u ­
styni Atacama), nie brakuje na źródłach wody, 
należy tamże wiercić ziemię i przedsięwziąć 
środki do założenia studzien artezyjskich 
(oprócz już istniejących) i cystern.

Huasco (w Chili), miasto nad morzem w pro- 
wincyi Coquimbo, szczególniej ważne dla blizko- 
ści kopalni kruszców, zostało w dniu 25. sierp­
nia i w dniach następnych zupełnie przez trze- ( 
aienie ziemi zniszczone. Obawiają się podob­
nego losu dla miasta Cupiapo, podobnież nie­
daleko kopalni położonego.

Portugali] a*
Doniesienia giełdy londyńskiej z d. 21. wrze­

śnia wieczorem do godziny 8mej zawierają co 
nas tępu je :  Pewien g en t lem an ,  przybyły na
Statku parowym Echo z Lizbony, udzielił na­
stępującej ważnej wiadomości: W d. 10 . i 1 1 . 
przesłał marszałek B o u rm o n t, za pośrednic­
twem posła angielskiego, lorda William Rus- 
s e l , propozycyje , po których przyjęciu ze stro­
ny Dom Pedra i jego ministrów, wojsko Dom 
Miguela całkiem powinno się cofnąć od Liz­
bony. Projektów tych ma być 15 , z których 
& uznano za mogące być przyjętemi, 6 zaś j a ­
ko zupełnie nie do przyjęcia. Poczem m ar­
szałek Bourmont wezwał admirała P arker i lor­
da William llussel do pośrednictwa między 
obudwoma stronnictwami. Ci odmówili, po­
nieważ nie są dostatecznie upoważnieni , lecz 
wezwanie to mieli przesłać rządowi angielskie­
m u  przez statek parowy Echo , który w nocy 
z d. 12. września opuścił T ag ,  a w d. 19. o 
godzinie l i t e j  przed południem zawinął do 
Plymouth.

l iorrespondent dzień. Galignanis M enssenger 
donosi między in n em i: Ponieważ atak w d. 5. 
okazał marszałkowi Bourmont bozowocność te ­
go doświadczenia, aby'miasto wziąć szturmem, 
a marszałek te n ,  mający tylko 17000ludzi, naj- 
pierwszy proponuje układy, zatem okoliczność 
ta dowodzi, że Dom Miguel nie jes t  w stanie 
prowadzenia boju. Od tego czasu kilka tysięcy 
ludzi trudniło się dniem i nocą sypaniem szańców, 
usunieniem wszystkich przeszkód, klóreby n s- 
przyjaciela wspierały, i zatoczeniem dział wszę­
dzie , gdzieby to z pożytkiem byłoj w d 1 1 . 
zatoczono 100 dział i 15 moździerzy, przez co 
zyskano dla obrony Lizbony przynajmniej tyle, 
jakby postawić więcej 5000 ludzi, niżeli było 
w czasie ostatniego ataku.
' Gazety londyńskie z d. 23. września zawie­

rają jako potwierdzenie powyższej wiado­
mości z I .zbony , że jenerał  Bourmont podał 
propozycyje do układów im ieniem  Dom Mi-

guela; niektóre z tych propozycyj uznał Dom 
Pedro za niepodobne do przyjęcia i dla tego 
je  odrzucił. Główniejszemi były t e , aby Dom 
Miguel używał praw i dóbr jako Infant Portu­
galii, i że potem przyrzeczeniu kraj opuści* 
Dalszy warunek ma być, aby posiadłości ziem* 
skie i prawa własności jego stronników i du­
chowieństwa nie ulegały konfiskacie: Dz. f#ł" 
m ucki Packet z d. 21. września donosi, 
marszałek Bourmont przesłał Dom PedroW* 
w d. i i .  t. m. punkta kapitu lacyi, lecz ten 
odrzucił je  z oświadczeniem, iż nic innego ni® 
może przyrzec , jak  tylko, ze życie Dom Mi­
guela będ zie oszczędzone. Poczem proszono 
lorda W. Busseł o pośrednictwo, i na jeg° 
przedstawienie i jego ra d ę ,  jak  sądzą, po dpi- 
sano punkta kapitulacyi, poczem odpłynął nie­
zwłocznie E cho z depeszami do rządu angiel- 
sk iego. Gdy okręt ten  opuszczał Tag, powie­
wały bandery , i okazywały się inne znaki pu­
blicznej radości. Śród tych okoliczuości, przy­
bycie Dony Maryi do Lizbony przywróci bel 
wątpienia spokojność w Portugalii Depesze 
przywiezione przez okręt Echo posiano nie­
zwłocznie do Windsoru, gdzie się ZDajduje lord 
Palmerston. Żądane instrukcyje m iałyjuż być 
w d. 21. w nocy ok rę tem  Pike do Lizbony 
odesłane.
• Dzieńnik Sun  donosi pod d. 21. z. m . : Urzę­
dowe doniesienia z Lizbony, które admirali- 
cyja wczoraj (20.) odebrała , przesłane zostały 
królowi wieczorem tegoż dnia wraz z prywa- 
tnem  udzieleniem , lecz o naturze ouegoż nic 
nie słychać. Jak się zdaje , migneliści cofnęli 
się za swoje pozycyje, lecz nie okazuje się 
zamiar, aby całkiem mieli odciąguąć. "Lgt wpły­
wem duchowieństwa pomnożyli migueliści woj­
sko swoje kupam i ludu wiejskiego, który ś m i e r ć  
w służbie Dom Miguela zdaje się uważać z® 
męczeństwo ku obronie religii.

Gazety londyńskie z dnia 21. września ode­
brały przez gońca z Faltnouth  wiadomości z Liz­
bony do duia 7. dochodzące. Przywiózł j e  sta­
tek parowy Pantaloon, który to miasto w dniu 
8. opuścił. Następujące są z nich wyimki : 
Lizbona dnia 6. września. Nieprzyjaciel ude­
rzył wczoraj silnie na fortyiikacyje niedaleko 
S. Sebastian, ciągnące się aż do linii blizko 
wodociągów. Głównym punktem  ataku był®
red u ta ,  której posiadanie mogłoby b y ł o  u ł a t w i ć

wnijście do miasta na drodze z Bemfica. Quiot® 
margrabi Loirięal , oddalona jes t  ua pół wy* 
strzału muszkietowego od tego miejsca , i 
ouegoz rozległych ogrodów,' gęstemi krzakami 
otoczonych , przy spadzistości góry , na której 
założona jest reduta. Okoliczności te, w poi®"

4
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j^ęnhi z położeniem tarasowem, pomagały ata- 
^uj?cym , i£ mogli się zbliżyć fortyfikacyjom 
a yardów, niewiele widzeni i niebardzo wy- 
_̂awieni na silny ogień. Nieprzyjaciel mógł 
« posunąć ze znacznym korpusem  i nie miał 
lc. Jo czynienia, jak  tylko wstąpić na mały 

^^óreU i opanować re d u tę ,  lecz był ciągle 
P'rauy, albowiem tracił zawsze odwagę, przyj- 

^°Wany od ogoia działowego i ręcznej broni, 
^ 0ro tylko wysunął się z ogrodu. Ataki te wy- 
Ł°nywane były dosyć odważnie, lecz nieporząd­
ki _ *'v rozsypce, czego bezskutecznie tyle razy 
j)°s'v<adczano przed Oporlo. Batalijon irlandzki 
j^u ił  teg0 p Unktu, jedyne wojsko, które na- 

a|o do boju. Nie powinienem tu dodawać, 
j . n’eprzyjaciel tak ztąd , jakoteż od innych, 
l,elnic został odparty. Potyczkę tę nazwie za- 

. 'v»e BourmoDt rozpoznaniem. Oficerowie 

. czwałowali do koła na koniach , zachęca- 
'fszystkiemi sposobami ludzi swoich, a dzi- 

,aj rano znaleziono 17 zabitych koni oficer- 
lc” . Jazda nieprzyjacielska ukazla się na 

*&órzacll, ale nie należała do potyczki. Ba- 
"jony narodowe lizbońskie były pierwsze 
°gniu w przekopach i dobrze się sprawiły.

I z naszej strony wynosi 400 ludzi w zabi-
*1 i ranioDych; strata nieprzyjaciela przy ude- 

]j,e,n' u • odwrocie do dawnych pozycyj musi 
daleko znaczniejszą. Pułk Sty strzelców, 

.' _'eS’ądając wieczorem stanowiska, zabrał 21 
j ^Cow. Tomasz M ascarenhas, gubernator 
j, , P°rto w czasie bitwy pod Ponte Fere ira  
 ̂ u Zeszłego, został zabity ; jenerałowi Val- 

®tal *^ruchotała kula rękę, i wielu innych io - 
^ 0 zabitych ]ub ranionych. Cesarz znajdo- 
- się obecny w jednej z bateryj na początku 
oj gdy jeden żołnierz zaledwie na krolt

zmuszony był oddalić się. 
c?-as bitwy przejęto list hrabiny Povoa do 

| 0„ Pr iyjacielskiego dowódzcy, donoszący o po- 
j  d n iach , uważanych przez jej przyjaciół za 
łn^i^ne uderzenia na miasto; posłaniec wy- 
jj , . Winę i został" natychmiast rozstrzelany. 
Si*ls'®jszeg° poranku połowa mieszkańców mia- 
lii *"^edzala plac boju z dnia wczorajszego, po- 

nieprzyjacielskie poczty daleko się cof- 
* y- Gdym stanął na miejscu, zajmowano się 

^.SrZebaniem poległych. Nieprzyjaciel zosta­
ją tam ie  blizko 160 zabitych. Ponieważ mię­
li J;j a *‘es<ęcioma uie niasz ra n y , któraby nie 
°'“ól Srn*e r te ln?> można sobie przeto wystawić 
og liczbę zabitych i ranionych. Zwłoki
lln°0ra r̂a“ Cuzkiego miane sa za zwłoki syna

“rmoota.
kt^ 0rniędzy zabitymi oficerami miguelistów, 

y°h imiona nie s ;  jeszcze w iadom e, .mają

być imiona znamienitych oficerów francuzkicb. 
Niektórzy wymieniają brata Larochejac<juelin, 
inni synowca barona Clouet. Szczególniej u- 
cierpieli ochotnicy z L am ego, którzy mężnie 
walczyli. Z naszej strony ponieśliśmy także 
dotkliwa stratę. Sam Dom Pedro omal nie

C G

poległ od kuli działowej. Gdy nań nalegano, 
aby się bezkorzystnie nie wystawiał, odrzekł, 
że chce Lizbończykom dać przykład. Pod księf 
ciem Villaflor ubito dwa konie ; mało zabra­
no jeńców, ponieważ nikomu nie dawano par­
donu. Tak się skończył pierwszy atak Bour- 
m on la ,  który uderzył blizko w 7000 ludzi na 
miasto. Jak się zdaje, nieprzyjaciel liczył na 
powstanie na swoje korzyść, w którem , jak  
powiedzieliśmy, zawikłana była hrabina Povao. 
\V nocy cofnął sie nieprzyjaciel do San Bcm- 
lica i Calhariz. Dzisiaj zdaje s ię ,  że nieprzy­
jaciel ściąga swoje siły ku B e le m , A ju d a , 
Moutandos , na lewo naszych linij.

Przybyło ISO do 200 zbiegów , wystawiają­
cych mocno nieukontentowanie miguelistów i 
oświadczających, żeby jeszcze więcej przybyło, 
gdyby do tego mieli sposobność. Spodziewa­
my się nowego ataku , k tó ry , jak  się zdaje , 
Dourmont z cala siła przedsieweźmie; lecz• > (■ c r «
jesiesmy na to przygotowani. Jak  zbiegi mó­
wią , rozdawano juz  proch i knle.

W d. 7. września ruszył nieprzyjaciel o go- . 
dżinie 7. rano ku pałacowi Ajuda , gdzie Dom 
Pedro dawał wczoraj pokoje , i wojskiem swo­
je  ni osa dził stolicę. Atoli poczty jego nie roz­
ciągają się tak uizko jak  rzeka, dla tego go­
ściniec wzdłuż rzeki az do Belem  zawsze jes t  
jeszcze otwarty, ale większa część tej wsi jest 
W ich reku. Ponieważ wieś la leży poza lini- 
ją fortyfikacyjną, przeto nie posłano żadnego 
wojska dla wstrzymania nieprzyjaciela , i n ie­
bawem potem postrzeżono pułk jazdy migue- 
listów na lewo od pałacu. Jeden żołnierz z te ­
go pułku przeszedł do nas z koniem.

Wychodzący w Lizbonie dz Chronica pisze: 
s jeneralny intendent policyi miał zaszczyt prze­
łożyć j .  c. mci księciu Braganza, re jen tow i, 
w imieniu królowej , drukowaną odezwę Dom 
M iguela, którą u pewnego obywatela z pro- 
wincyi Galiicyi znaleziono; poczem wspomnio- 
ny książę rejent wydal rozkaz oznajmienia m ie­
szkańcom stolicy, iż zupełnie pokłada w nich 
zaufanie , a chcąc im dać przekonywający do­
wód , jak  mocno polega na ich wierności, za­
lecił wspomnioną odezwę ogłosić w Chronica 
w całej osnowie. Jest ona w wyrazach n a s t ę ­
pujących :

O d e z w a .  ^M ieszkańcy Lizbony • okolic l
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Bez względu na żadne przeszkody znajduję się 
juz  wpośród w as , otoczony waleczną moją ar- 
m iją  i tysiącami wiernych poddanych, którzy 
nti towarzyszą; ojcowskie bowiem serce moje 
nie mogło dłużej widzieć wstrzymania chwili 
oswobodzenia waszego. Poznaliście teraz sku­
tki owej gwałtownej i przywłaszczonej najwyz- 
ezej władzy, którą wam tak często buntownicy 
wysławiali. Bez najmniejszego prawa i najsłab­
szego cienia prawości, m a ona wszystkie zbro-. 
dnie w swoim orszaku. Widzieliście m ordy, 
rabunki i pożogi. Takieto szczęście wam o- 
biecywano. Lecz takiego barbarzyńskiego po­
stępowania spodziewać się naturalnie wypadało 
od fakcyi, która nie ma innych zasad, prócz 
pustoszenia , niszczenia , bluźnierstwa , rozlewu 
krwi i gwałcenia wszystkich praw , zapewnio­
nych nam szanownemi naszemi inslytucyjami 
kościelnemi i krajowemi. Mieszkańcy Lizbo­
ny 1 Gdy okoliczności nie dozwoliły mi uży­
czyć wam o p iek i , na jaką wierność wasza za­
sługiwała , i któraby szczęście wasze zapewniła, 
dopóki więc niezłomna moja sprawiedliwość 
będzie umiała uczynić różnicę między skutka­
mi gwałtownego przymusu a dobrowolnego wy­
kroczenia , chcę przebaczyć wszystkim, którzy 
z słabości , lub powodowani złą radą i uwie­
dzeniem , poszli torem buntowników. Mają 
oni pozostać w posiadaniu swoich majątków i 
własności, jeźli bez zwłoki do mnie przybędą 
i dadzą mi stanowcze dowody, iż owę nędzną 
fakcyją be? ociągania się porzucili. Będę zaś 
nieubłaganym dla tych , którzy upornie nie 
przestaną sprzyjać zasadom, grożącym porząd­
kowi i bezpieczeństwu krajowemu , i takich 
każę podług praw karać. Nie macie się ni- 
czego obawiać. Waleczna i wierna moja ar- 
m ija  ciągnie w najlepszym porządku i karno­
ści ; zapał jej nie pochodzi z zemsty lub na­
miętności , lecz okaże się tylko w obronie mo­
ich praw do tronu. Powinniście sie wiec de-I *» • ł • ° 'eydować, czy ehcecie poło .yc koniec cierpie­
n iom  waszym. J a ,  prawy wasz k ró l,  przyby­
wam dla skruszenia więzów waszych , a wale­
czna armija moja będzie tylko użyta przeciw 
nędznikom , którzy was haniebnie uciemiężają 
i upornie postępują drogą zlośliwośt i wstydu. 
Gdy więc , jako prawi i wierni poddani , przy­
będziecie do ranie , ufając w opatrzności Boz- 
kiej , ocalimy ołtarz Boga naszego i tron pra­
wego waszego k ró la ,  a tak damy światu przy­
kład prawdziwego bohaterstwa , prawdziwej je ­
dności • cnoty, co było zawsze naszą zaletą. 
Działo się w pałacu naszym w Montachicjne 
dnia 2. września 1833.* (Podpisano) Bról. 

Główna kwatera D om  Miguela była w d. 2.

września w Cabeęa de M ontachique, z k |d  
dał powyższą odezwę do mieszkańców Liz®0 

Statki parowe Hrabina Pembrock i 
spodziewane są co chwila z Oporlo ; p ®te 
dotąd nie przybyły, zatem wojsko, morski® 
krę tu  Dom Joao będzie dzisiaj z  południ® 
lad wysadzone.

Admirał Parker przesłał następujące p1 
do paua Meagher, wicc-konsula angielski®?®'^ 

»Na pkręcie Asia, przy ujście Tagu, dn»® 
września: j,

»Mości panie I Gdy w Sacavem i tame®*D' j ,  
okolicach pokazało się kilka uzbrojonych 0 
działów, które zagrażają uszkodzeniem 
cznych zapasów w ina ; przeto widzę 
wezwać wćpana do uwiadomienia kupców, fjjjj 
siadających tam własność swoję , iż pr ®e®*jj 
nocy wysłałem oddział żołnierzy morskich 
Savage, aby rzeczoną własność od wszeH*1 ” 
uszczerbku ' zasłonili; żołnierze ci jednak W1 
czas dopiero mają wylądować, gdyby teg° 
nieczna potrzeba wymagała. Z radości® 
konie mogę dodać, iż dziś rano otrzymał®®) ([ 
porucznika Lonay doniesienie, iż wszystk0) 
spokojne , i że gierillasy cofają sie. (podp 
no) W. P arke r .*4

H iszpam  a.

Wiadomości z Andaluzyi o cholerze są j e8lwi,1 
niepomyślne; zdaje s ię , iż choroba ta zm®1 r. 
sza się w Ayamonte, lecz za to wzmag® . 
w Sewilli. Wszyscy podróżni , przybywaj?  ̂
pocztą wozową z Andaluzyi, muszą odby^® 
Ściodniową kwarantanę we wsi Angeles , 1® 
cej o 2 mile od stolicy tutejszej. W Coi'°0^ 
urządzono kwarantanę dla podróżnych , l<t°r 
Z prowincyj południowych przybywają. O i c ^  
jak  cholera zaczęła grasować w Sew illi,  11 w 
dze tameczne oddaliły s i ę , i pozostał 1V 
sąd kryminalny.

Wielka Brytanija i  Irlandyja.
Couricr z  d. 23. września donosi : Pułko"®* 

Evaus, członek parlameńtowy z Weslmins1 # 
zamyśla udać się do Lizbony, gdzie jego *®* 
m ienite taienta wojskowe mogą być pozj 
cznemi dla Dom Pedra.

Borrespondent dubliński dziennika 
H erald  nie przepowiada dobrych skutków 
nowaniu marg. Wellesley na lorda namiestr*^ 
Ir landy i, i że w Irlandyi powszechnie si? 
to oburzają , ponieważ marg., gdy wprzód 1 
urząd sprawował, bardzo się stał niepopo*®^ 
nym, albowiem nie okazał ani zdoluosci p® 
tycznych , ani hojności ani liberalności.
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ch r* ^ ac'®^° nieszczęśliwego Józefa Lancaster 
Pt09<ć rządu o nadanie m a  g runta  wKa- 

^ ad 16' *'? roógł z rodziną swoją utrzy-
, * ^ en bowiem sławny założyciel szkół łan- 

Uoc ef. ch  *yje w ubóstwie w Ameryce pół- 
tŁi,neJ > a obierana dla niego składka wyniosła 
Jlll° 300 f, a.

Francy ja.
dopr^ ‘ Przybył w d. 2 1 . września wieczorem 
°dd an,ta’nebleau, mustrowawszy w drodze kilka 

\V*p W Kwardy* narodowej.
Ha °ntainebłeaa (m ówi dzieónik paryzki) 

uroczystości po uroczystościach. Po- 
*»a| uy *uabomitemi osobami znajdują się mar- 
»on • ®onh ,  minister handłu, marszałek Mai- 
3o p f ra  ̂ Sebastiani i t . d. —  Powrót króla 

aty/a przeznaczony jes t  na d. 25. września.

8ec "  «■ Ud. września przez i 
j0l.łVany z powodu czterech artykułów w pi- 

'e swojóm z d. 5 . i 8 . lipca b. r. zawie-
1W , zamach na nietykalność króla i obrazę

za winnego uznany i przez ten sąd 
a; *a°y na 5cioIetnie więzienie i na zapłacę- 

. 0000 fr. kary pieniężnej. 
t  e°«rałBachelu, miał podług M essager d. 20. 
do ?* vts*|ść na okrę t  w Kalecie i popłynąć 

Londynu. Sądzą, że jenera ł  ten upowaźnio- 
Ł 3e®t w ważnem poselstwie względem spraw

w  e/al8kicl1-
aet ° Urnal  de Parts czytamy; Pan Meyion- 
^da*°8ta  ̂ W ,aj  chwili uwięziony, kiedy chciał 
Uj ® 8lt  przez granicę do Pragi. Znaleziono przy 
ł r ?!a*ne papiery, które zostały opieczętowane 
*ein lV8̂ ieinu prokuratorowi przesłane, kió- 
^ ;e-u ' posłannik będzie niebawem oddany. 
*ion ^ ' Baułt  z mra będący został także uwię- 
do n .dychać, ze zabrane papiery dały powód 
cie, Vł,ę*ienia innych jeszcze osób , rnianowi- 
btó'r a^w°h a tó w , pp. Macquille i Burolleau, 

J *i rAwnie chcieli jechać do Pragi.
*fted Z młodych Muzułmanów, których Meli- 
tv p posłał do Europy dla nauk, otrzymał 

godność doktora medycyny, 'Pen 
t0 ^ y c*iowick urodził się w Kairze , i jes t  

P®wne pierwszy przypadek od czasu od- 
i Ł,a się umiejętności aa Wschodzie, ze

Z t) ? etanin został doktorem medycyny. 
,4i ®Qlonu piszą pod d 18. Września : »l?l ®dł Przy-

Łyc< Da koniec ostatecznie  rozkaz do flotylli, 
Vttłe '!t _B°tow-<)śći, aby zabra ła  Wojsko w d. 20. 
ta> ,a* Ju tro  zaczną zab ierać  na ok rę ty  efek- 

° ndury j rzeczy dla koszar. Sześć b lok- 
Doładowano na dwie korw ety pod c ię ­

żary. Blokhuzy te mają być na posterunkach 
postawione. Fregata Yictoir i bryg Cygne sta- 

• nać mają na kotwicy przy brzegach na półwy- 
strzału działowego , gdy grunt zatoki tego do­
zwoli , i podczas lądowania nieustannie strze-. 
lać. Skoro wojsko to wysiądzie na ląd pod 
ogniem, natenczas wysadza okręty kupieckie 
na ląd kouie, które będą do dział zaprzężone; 
wojsko wykona dalsze poruszenia i postawi blok­
huzy na forpocztach do kołaBudgii. Wtedy wojsko 
będzie częścią rozłożone w mieście w domach 
opuszczonych, częścią zaś w obozie w oko­
licy. Dywizyja, która wyrusza z Algieru, ma 
być o odejściu flotylli z Toulonu przez ata* 
tek  parowy zawiadomioną, aby się znajdo­
wała podczas lądowania. Korweta po ciężary, 
RhoDe , nie jes t  do wyprawy przeznaczona, 
lecz wiezie 500 lodzi różnej broni do Algieru, 
Bony i Oranu.

Gazeta Temps klasyfikuje w ten sposób człon­
ków izb obu według ich pochodzenia i zdań 
politycznych.

Z 257 paiów należy s 18 do czasów rewolu- 
cyi z r. 1789; 42 do dawnej arystokracji szla­
check ie j; 13 do dawnych parlamentów ; 34 do 
administracyi cesarstw a; 57 do ducha wojen­
nego cesarstwa; 17 do dworu; 76 do zasad re­
stauracji. W izbie deputowanych jest : Op- 
pozycyjonistów i przeciwnych panującej dyna- 
styi 25. , Furystów lewej strony ( Dp. Salverte 
i Trący) 6 . Oppozycyjonistów konstytucyjnych 
(jak Odiloo Barrot, marszałek Clauzel / Man- 
guin, Merilhau, Laurence, F e l is  Real i t. d.) 
113. Niepodległych neutralnych (jak Dupin, 
Berenger, E tienne, Bignon) 71. Niepodległych 
stronników ministeryjalnych ( ja k  Ganneron, 
Delessert) 90. Zupełnie ministeryjalnych (jak 
Bugeau, Schonen) 74. Ministrów i świeżo wy­
niesionych osób (Thiers, Barthe) 17. Czystych 
doktrynerów (Guizot, Remusat, Dumont, Jau- 
bert) 10. Urzędników przy dworze umieszczo­
nych (hrabia L aborde , V a to u t , Rumigoi) 8. 
Sprzyjających restauracyi i arystohracyi (jak 
Royer-Collard iL ep e lle t ię r  d’Aulnay) 23. Le- 
gitymistów i im podobnych (B erryer,  Laugier 
de Chartrouse) 8. Nieobecnych 8. —-  R azem  
deputowanych 459.

Słychać, i i  król podpisał niedawno postano­
wienie, na mocy którego liczba pułków artyl- 
leryi m a być powiększona z 1 1  do 14.

B elg ijum .
— Z B ruX elli d. 23. w rześnia. __

Tutejszy Monitor umieścił następujące pismo 
z Antwerpii pod dniem 2 l .  b. m . *Zajmowano
się gorliwie um ocowaniem  grobli doełekiej,
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g jy  przeszłej Docy przekopane j ą l e c z  n ie ­
wiadomo , kto był sprawcą tego.. Otwór m a  
42  metres szerokości i rozciąga się blizko na 
jedne  stopę’ niżej; powierzchni wody,, która tym 
sposobem zalała znowu, nizinę Doel. Dopiero 
o świcie dnia , kiedy 'sprawcy tej szkody z«ik- 

•neli , postrzeżono przekopanie grobli.. Wzięto- 
's ię  natychmiast do naprawy, i dziś-o godzinie 
5 tej wieczorem zasypano otwór wyżej nad po­
wierzchnią wody,, k tórą przez to wstrzymano. 
Jenerał  Buz en- wysłał tam  oddział wojska dla:- 
przeszkodzenia ponowieniu takiego: przedsie­
nia. Inżynier D esart  znajduje się w Doel i k ie ­
ru je  robotami.*-

Niemcy.
Owdowiała królowa jej mość z księżnę Maxy- 

rnilijanową i ks. Karolem, wyjechali w d.23. wrz. 
z Monachijum do- zam ku letniego w Tegernsee,, 
dla widzenia sio z arcyksiężną- Zoftją Austry- 
jacką , która tamże jest spodziewaną.

Gazeta Kaselska zawiera, jako dodatek do po­
siedzeń zgromadzenia stanów W d. 17, wrze­
śnia następujące zdanie- komisarzów sejmowych- 
względem oskarżenia ministrów. Gdybyśmy 
mówili.o-obronie lu b  usprawiedliwieniu- i- gdyby 
mniemano-,, ze- komisarze sejmowi zamyślają 
przedsiębrać obronę lub-uBprawiedliwienie-, był­
by- to- błąd', którego unikać należy. Rząd jako 
rżąd nie m a  błędów:, i wysokie- zgromadzenie 
stanów nie pomyśli nigdy, aby przyjęto,zdanie,, 
izby rząd jako takowy stawił się przed zgro­
m adzeniem  stanów jako przed sądem, któryby 
jiego- postępowania bronił lub usprawiedliwiał. 
Komisarze sejmowi powinni jedynie rząd we 
wszystkich jeg o  oddziałach zastępować; lecs 
jeź l i  zgromadzenie stanów chce obstawać za  
t e r n ,  że- rząd b ładzr ,  i z tad wnosi zaska-* o .« * ® 0
rżen ia ,  zatem wedle- natury rzeczy, nie może- 
być mowa- o- czynnościach rządu,.lecz- właści­
wie o- sługach kraju-jako osobach i ich postępo­
waniu. Rząd nie-może- nigdy popełniać błędów,, 
łub  takowych bronić, gdyby to: nawet były błędy 
najwyższych urzędników;: dla legoto nie można, 
przypuścić tak fałszywego stosunku między rzą- 
de rok  raj u  a zgromadzeniem- stanu ;; raczej rząd 
krajowy, skoro- będą mogły być Wykazane błędy,, 
sam  sądzić powinien, a lbowiem , najwyższy 
sąd nie je s t  niczem iunem , j a k  wypływem,, 
części rządu państwa 1 *■

W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)-

Lwóio d. 9. paźd ziern ika ,  Za garniec- szu-

mówki 20 grad. płacą tu teraz w handlu hufr  
townym 14 do 15 k r . , okowity 30 grad. 20 kr*> 
te  ceny nawet jeszcze spaść m uszą, ponieważ 
się- teraz okazu je ,. ż e  kartofle są dosyć plenne» 
a przytem nie masz widoków, aby jej od d8® 
za granicę potrzebowano.. —  Za korzec ps*e'  
nicy plącą 2 z r ,  36 k r . ;. za pśzenicę z cy rku ł11 
żółkiewskiego 2 zr ,  48 kr. do 3 z r . ;. żyta 1  *r* 
48 kr.; jęczm ienia 1  zr. 36 k r . ; hreczki 1 *r' 
12 k r . ; owsa 54 kr. m . k ,  —  Za cetnar mio°® 

, z woszczynami p lącą 13 zr.'; czyszczonego 1 
zr. 30 kr. i  oba gatunki idą w górę. — _ 
ce tnar łoju 20 z r . , idzie w górę. —  Przędz’lff8 
konopnego: cetnar 7 da  8 z r . , idzie o z i ę b l e .
Z a  korzec kopru 10 zr. ,, idzie w górę. — , 
cetnar wosku 64 z r . ,. spada;, km in 9 z r , ,  '^ł,e 

iW.górę. Za cetnar potażu 6 zr. —  I  
Na targu tygodniowym w poniedziałek / ' 

października było 346 wołów i 199 krów. P*4* 
codo za sztukę po 53 l /2  do 90 zr. W. ' 
z tych jedna mogła wydać mięsa 11  l/2  do 
łoju 1  do 2 kam ieni.

Ilość rozmaitych- towarów, na tutejszej miejskiej 
w miesiącu wrześniu 1833- r. odważonych, i za sprzed8® 

po: przytoczonych: tu, cenach, podanych :

ł
i* ‘ ,

Cct. 
wied. 

a 100 f.
W  w 
zr. |

Miodu- z woszczynami . 78 12
Patoki . .  . .  . . 30 13 ,
Wosku . . .  . . « 16 65
Łoju surowego . . . ,  • • 807 13

—  przetapianego ,  . ,  , . ♦ 450 20 ■
Miedzi, łamanej . . . . 150 49

— nowej . . . . . • • 100 63
O l e j u , ..................... 75 15
Terpentyny, . . . . . . # 30 15
Przędziwa konopnego . , . . ■- 36 ’ 7
Drzewa orzechowego do stolarki 76 2
Kminu 40 9
Anyżu, płaskiego ,  . ,  
Potażu . • • • • 70

350
10
6

Bawełny ..................... 30 ' 47Skór cielęcych. . .- . 10 42
Szkła potłuczonego ,  . * • 350 1
Drzewa mahoniowego .. * r . 4 28

V'

30

2ł

\1
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